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PRZEDPŁATA: 
ćwierórocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 
20 Sgr. na całe Prnssy 2 Tal. 


Z powodu świąt wielkanocnych Gazeta 


Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. j 
A. 


Ateny, 11. Kwietnia. — Rząd grecki donosi, że kompani 
się za królem. Sądzą, 
nęło do dnia dzisiejszego j 
dna nie doszła nas o poddaniu się Nauplii. Przyp. ted: G. W.X.E 
Petersburg, 16. Kwietnia. — Wedle listu prywatnego, 1 
nisterstwo rosyjskie obraduje. nad dwiema bardzo ważnemi prop 
zycyami prezesa rady ministrów S 
szenia wykupu gospodarstw 
dzenia reprezentacyi kraju. 
z powodu świąt nadchodzących. 
Londyn, 17. Kwietnia, — Biuro Reutera zamieszcza 
pujące wiadomości: Nowy Jork, 5. Kwietnia, — Senat<w W. 
tonie uchwalił zniesienie niewoli w okręgu Columbia i wsparcia di 
wyzwolonych w celu dobrowolnego wychodztwa do Hajti 1 Libery 


DRUGA PREĘLEKCYA 


Profosora Duchinsiiogo 
z 2. Marca 4862. 


W zdaniu sprawy z przedostatniej lekcyi p. Duchińskiego, znajduje 
się myśl jedna nie zupelnie wypowiedziana, i to w pytaniu bardzo mało 
przez naszych historyków obrobionem: 0 stosunkach Rusinów prawo- 
sławnych do innych Słowian z jednej, a do Moskali z drugiej strony. 
Pozwólcie więc, bym rzecz tę jaśniej przedstawił, co tem potrzebniejsza, 
że część prelekcji, z której zdaję sprawę jest dalszem rozwiązaniem my- 
śli poprzednie przez protesora wyłożonych. W zdaniu sprawy powie- 
dziano, że Małorusini i Białorusini, nie tylko Uniaci, ale nawet Pra- 
wosławni, są bliżsi do Irlandczyków i do Portugalczyków, aniżeli do 
Moskali prawosławnych w stosunkach religijnych. aka jest w rzeczy 
samej zasada naszego profesora, Ale tamże dodano, że to podobieństwo 
wynika ztąd, że Moskale są w schyzmie.. Ten to właśnie punkt potrze- 
buje następnego dopełnienia. Prawda jest, że Moskale kościoła urzę- 
dowego są w schyzmie, nietylko względem kościoła rzymskiego, ale na- 
wet względem kościoła greckiego 1 ruskiego prawosławnego. Nie tu je- 
dnak tylko jest różnica Moskali od Rusinów prawosławnych w rzeczach 
co do religii. Różnią się oni i w praktycznem zastosowaniu tych dogma- 
tów religijnych w których są połączeni. Różnica ta czyni dwa te ludy 
zupełnie przeciwdążącemi w kierunkach. W praktycznem zastosowaniu 
religii, Rusini mniej krytykują a więcej praktykują; Moskale zaś więcej 
krytykują a mniej praktykują, U Rusinów przeważa w praktycznem 
zastosowaniu. uczucie, u Moskali, rozumowanie, krytyka. W tych to 
punktach Rusini, nawet prawosławni, SĄ bliżsi do Irlandczyków, do 
Portugalczyków i ogólnie do narodów romańskich lub łacińskich aniżeli 
do Moskali; bo narody romańskie jak i ogólne słowiańskie, nie mają 
sekt, albo sekty są u nich wyjątkami, kiedy większość Moskali ma wię- 
cej sekt aniżeli takowych wydały wszystkie razem wzięte narody prote- 
stanckie giermańsko-skandynawskie. Większość Moskali rozłamuje się 
aż na dwieście sekt, jak to mamy w Badaniach nad Rosyą (Etudes) ba- 
rona Haxthausena, kiedy z innej strony, charakter sekt moskiewskich 
czyni Moskali zupełnie obcymi narodom giermańsko-słowiańskim. Oto 
dopełnienie które uważałem za słuszne zrobić dla dobrego scharaktery- 
zowania prelekcyi p. D., u którego stosunki Rusinów do innych Sto- 
wian i do Moskali, jak ogólnie stan religijny ludów, tak co do samych 
dogmatów jak i co do zastogowania onych praktycznego, jest jedną 
z najważniejszych podstaw sądu. W praktycznem zastosowaniu chry- 
styanizmu, lutrzy a nawet kalwini, są bliżsi katolikom aniżeli Moskale, 
chociaż uważając dogmata abstrakcyjne, stosunek tych ludów względem 
siebie, jest zupełnie przeciwny. Niechże nam więcej nie prawią o jedno- 
ści religijnej Moskali z Rusinami prawosławnymi. Przystępujemy do 


Poznaniu. —. Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


dopier we wtorek dnia 22, Kwi 


artyleryi w arsenale i kompanie robotnicze w Nauplii oświadczyły do walnej bitwy, 


że forteca wkrótce się podda. (Odtąd upły= 
19 b. m. dni 8, a jeszcze wiadomość ża 
' zamierzali napaść na Foochoo. 


włościańskich, 2) względem zapro wi à 


ponieważ ubytek 


-  zwolenie zgodnie z mojemi 
Jenerał Beauregard rozkazał fortyfikować Korynt w północno-wscho- 


dnia 19. Kwietnia 1862. 
NN nn” 


INSERATY: 


1 Sgr. 3 Fen. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w Ekspedycyi. 


etnia wyjdzie. 
dnim narożniku państwa Missisipi. Dalszy pobór do armii stanów 
północnych ustał. Tak konfederacya jakoteż .unioniści sposobią się 
którą stoczą w Tennesee. 

Londyn, 18 Kwietnia. — Pocztą śródlądową nadeszły wia- 
domości z Szangai z d. 7. Marca. Wedle nich powstańcy chińscy 


Berlin, 18. Kwietnia. — Dzisiejszy Staatsanzeiger zamieszcza 


© najwyższe rozporządzenie osnowy następującej: W skutek przedstawio- 


nego mi sprawozdania o położeniu etatu państwa postanawiam, że na 


_ przyszłym sejmie niema być przedłożony projekt do prawa względem dal- 


szego poboru dodatku 25 proc. do podatku dochodowego i klasycznego, 
tudzież dodatku do podatku od mlewa i rzezi począwszy od 1. Lipca r. b., 
z ustania tych dodatków w dochodach częścią przez 
zwiększony dochód, częścią przez zmniejszenie wydatków w pojedyń- 


~ czych administracyach etatu da się wyrównać. O ile przytem powrócić 


należy do etatu wojskowego, chcę wprawdzie chętnie udzielić moje ze- 
dawniejszemi oświadczeniami, na przypu- 
szczalne chwilowo oszczędności; tymczasem muszę przytem jak najwyra- 


ostatniej lekcyi, a tu jeszcze lepiej okażą się stosunki religijne, to jest 
różnice Moskali od Słowian i od wszystkich ludów Indoeuropejskich. 

Przedstawiamy w tłumaczeniu ż francuskiego program ostatniej 
prelekcyi. Dodajemy liczby porządkowe i podług tegoż porządku stre- 
ścimy odpowiedź. 

Przedmioty do rozbierania na piętnastem posiedzeniu. 

Dalszy ciąg rozwoju przedmiotów rozbieranych na poprzedniem po- 
siedzeniu. 

Kwestye podniesione: 1) przez pana Chońskiego względem fede- 
racyi narodów słowiańskich z Moskalami. TFederacya takowa jest nie- 
podobna; 

2) przez Mickiewicza, 0 granicach pomiędzy narodami Indoeuro- 
pejskiemi a Turańskiemi w cesarstwie rosyjskiem; 

3) przez p. D'izraeli, względem żydów polskich i Moskali wyzna- 
jących judaizm. 

4 i5) Nowe dowody, że Słowianie nowogrodzcy, z nad Berezyny, 
Dniepru i Dniestru nie byli obcymi narodom giermańskim i łacińskim 
pod względem religijnym przed napadem Mongołów w 13. wieku, po- 
mimo tego, iż byli administracyjnie podlegli kościołowi bizanckiemu ; 
i nowe dowody, że mniejszość Moskali zaczęła mówić po słowiańsku 
i wyznawać chrześcianizm około 13. wieku, a zaś większość dopiero 
około 17. wieku. 

6) Nowe dowody o niesłowiańskości Moskali, oparte na duchu ich 
języka. 

Dowody o niesłowiańskości tychże wynikające z ducha, charakte- 
rów i początkowania ich. sekt religijnych. Nie mujejszość ale większość 
Moskali znajduje się za ich kościołem, który to kościół jest nawzajem 
schyzmatyckim względem kościoła konstantynopolitańskiego. Około 
10,000,000 Moskali pochodzą od Moskali, którzy w 13. wieku wyzna- 
wali judaizm, a około 15,000,000 pochodzą od Moskali muzułmanów. 
O Moskalach wyznawających judaizm w dzisiejszym czasie. 

; 7) Manifestacye dążnośći liberalnych Moskali w obecnym czasie, 
nie są w harmonii z podobnemi manifestacyami Słowian i innych naro- 
dów Indoeuropejskich. 

Nowe dowody jedności Moskali z Chińczykami pod względem wyo- 
brażeń o własności ziemskiej, jako też pod względem usposobień umy- 
słowych i uczuciowych, nakoniec pod względem stosunków history- 
cznych. 

Co do 1. Pan Choński chce służyć Polsce i ludzkości propagując 
rzecz federacyi wszelkich narodowości, a bierze za podstawę swego są- 
du, że Moskale i Słowianie są połączeni współnęmi potrzebami wynika- 
jącemi z jedności ich narodowości tak jak są połączeni Niemcy ze Skan- 
dynawami, Hiszpanie z Portugalczykami i z Włochami. Myśl o federa- 
cyi ludów słowiańskich w dzisiejszych okolicznościach jest podług pro- 
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źniej dawniejsze moje oświadczenie powtórzyć, że w obrębie administra- 
cyi wojskowej koniecznie należy unikać takich oszczędności, któremiby 
były nadwerężone zasady, których utrzymanie w interesie gotowości wo- 
jennej i dzielności armii, a tem samem niepodległości państwa jest ko- 
niecznem. WILHELM. 
Ks. Hohenlohe. y. d.Heydt. v. Roon. Hr, Bernstorff. 
Hr. pasi i” y. Miihler. Hr. Lippe. v.Jagow. 
o 
ministerstwa stanu. 


Berlin, 18. Kwietnia — Najj. Pan raczył nadać pomocnikowi 
w ministerstwie spraw zewnętrznych, radzcy legacyjnemu Jorda- 
nowi I. i dotychczasowemu dyrektorowi akademii rycerskiej w Ligniey 
profesorowi Dr. Sauppe order orła czerwonego trzeciej klasy na pętlicy, 
radzcy legacyjnemu Dr. Karólowi Meyero wi w Berlinie, ewanieli- 
ckiemu proboszczowi W oltemasowi w Quernheim order orła czer- 
wonego 4 klasy. 


Berlin, 18. Kwietnia. — Do gazety kolońskiej piszą: wedle wia- 
domości nadchodzących ze wszystkich stron, usiłowania względem 
wpływu z góry wywieranego w duchu Westphalena z roku 1855 zupełnie 
przeciwny odniosły skutek. Wówczas żył jeszcze ojciec pruskiej ojczy- 
zny, (jak go nazywał pan Gerlach) cesarz rosyjski Mikołaj, a porusze- 
nia liberalne pojawiające się w. Rosyi, były wówczas surowo ścigane. 
Wówczas Austrya despotyczna panowała we Włoszech i Niemczech, gdy 
tymczasem obecnie Austrya tak na zewnątrz jakoteż wewnątrz jest zu- 
pełnie osłabiona, a przytem aż do dalszego jest państwem konstytucyj- 
nem. Podobnie jak nasi uczuciorobcy, powiada Volkszeitung, nie- 
mogą zaprzeczyć zwycięztwa wolności we Włoszech , upadku małych ty- 
ranów, klęski zadanej doczesnej władzy papieża, przebudzenia się lu- 
dów austryackich, nadania konstytucyi w iedniu, reform w. Rosyi, 
tak też niemogą rozporządzeniami wyborczemi i sztuczkami westphale- 
nowskiemi z r. 1855, cofnąć nas do tego roku, inaczej musieliby posia- 
dać sztukę oddzielenia i urządzenia. Prus na chwałę Boga i junkerostwa 
i utworzenia wzorowego państwa dla całej Europy, które dziwnem spo- 
sobem tak dalece zeszło z toru junkeroskich dobrych uczuć, Jeszcze 
też jedna rzecz zaszła w ostatnich latach i to jest stanowczem w obecnem 
przesileniu. Mieliśmy w przeciągu trzech. ostatnich lat w nowej erze 
słaby wprawdzie rząd, ale w skutek dobrej i dotrzymującej prawo admi- 
nistracyi, rozszerzającej obyczajową atmosferę w państwie, pochowały 
się w kryjówki religijne obludy, samolubne wyroby nczuć i zardzewiałe 
junkerstwo. Lud cieszył się z tego. A. teraz chcą odśrubować wszystko 
a nawet na to odśrubowanie wpływać wyborami. Mimo to niepowinniśmy 


niemożna myśleć o większości feudalnej, jednakowoż potrzeba starać się 
o przeważną większość liberalnych, aby dać świadectwo, jakie lud przej- 
mują uczucia. , Potrzeba. nie opuszczać drogi postępu prawnego i kon- 
stytucyjnego i nie przestawać na samych materyalnych ustępstwach 

o których jak długo potrwają niemasz rękojmi. A 

Asystent w sekretaryacie inteńdentury Kähler, który został zawie- 
szony w urzędowaniu z powodu ogłoszenia listu. pana von der Heydta. 
teraz otrzymał dymisyą i mimo zarzutu uczynionego mu przez Stern- 
zeitung że się dopuścił ciężkiej zbrodni, znalazł umieszczenie w je- 
dnym z tutejszych domów. bankowych. _ | 

Hdrólestwo Polskie. i | 
| , Warszawa, 16. Kwietnia. — Cesarz pragnąc polepszyć sztabs 
i ober-oficerów komendy uformowanej przy 10 okręgu straży wewnętrz- 
nej z byłych inwalidów i weteranów byłych wojsk polskich, w skutku 
przedstawień p. o. namiestnika Królestwa, najmiłościwiej zezwolił : 

a) Ośmnastu ober-oficerom rzeczonej komendy, pobierającym żołd 
w wysokości niższej o jeden stopień, uiszczać całkowity żołd podług sto- 
pnia każdego z nich. 

b) Wszystkim zaś w ogóle dodać: pięciu sztabsoficerom po 150, 
zaś trzydziestu oficerom po 100 rs. rocznie każdemu. e 

— P. o. namiestnika Królestwa rozkazał z liczby 15tu osób areszto- 
wanych przez policyę, za dopuszczenie się dnia 10. Kwietnia w kościele 
$go Jana, czynów, znieważających świątynią pańską i przekonanych przez 
wyprowadzone śledztwo w poczynionych im zarzutach, oddać jednego 
pod sąd wojenny, a dwunastu do wojska na rachunek poboru, jeżeli się 
okażą zdatnymi, w przeciwnym razie bez zaliczenia na kontyngens; dwóch 
zaś, którzy okazali się mniej winnemi, ukarać kilkotygodniowym are- 
sztem w kazamatach twierdzy Nowogeorgiewskiej. 

— Czytelnikom naszym wiadomy jest z listów naszych koresponden- 
tów z Warszawy wypadek jaki zasze ł tam w kościele katedralnym 10go 
t.m. Nie wchodzimy tu w ocenienie stósowności lub niestósowności tego 
postępku, lecz zapytujemy się zarządu policyjno - wojskowego, jaki to 
przepis policyjny, artykuł kodeksu wojennego, lub rozporządzenie stanu 
oblężenia nakazywało intencyą policy! w razie wychodzenia z kościoła 
przed kazaniem lub przed skończeniem nabożeństwa ? Z jakiego powodu 
i w jakim celu policya tu interweniowała i uwięziła kilkanaście osób? Cho- 
R ona ten powód i cel ukryć chciała, dotychczasowe jej postępowa- 
nie od czasu przyjazdu arcybiskupa i ostatni jej czyn wykazuje je jak naj- 
jawniej: usiłowała i usiłuje wszelkiemi środkami zwiększyć nieufność 
do arcybiskupa, w ogóle rozdzielić duchowieństwo z narodem. Przeko- 
nani jednak jesteśmy, że zarząd policyjno-wojskowy nie dopnie swojego 
celu; zachwieje może stanowisko tego lub owego duchownego, zmniej- 
szy przez to dla niego poszanowanie, lecz nie zdoła w Kongresówce roz- 


rąk opuszać, powinniśmy brać się do wyborów z całym zapałem, aby dzielić duchowieństwa z narodem. 


prawdziwe uczucia kraju znalazły swoich reprezentantów. Jakkolwiek * 


fesora najstraszniejszą pokusą; tem niebezpieczniejszą, że ma pozory 
rozszerzenia miłości bliźniego, a więc może być narzędziem i najbrzyd- 
szych celów, jak wszystko co jest wzniosłe i święte. 

Nie byważ używaną nawet religia do celów najszkaradniejszych ? 
Myśl federacyi ludów słowiańskich tem jest niebezpieczniejszą, że wła- 
$ciwe ludy słowiańskie niestanowią udzielnych państw, to jest niemają 
gwarancyj zapewniających każdej narodowości słowiańskiej zupełnie nie- 
podległe praktykowanie dogmatów narodowości, kiedy obok nich Mo- 
skwa, staje sama jedna zupełnie niepodległą i jawi się w całej majesta- 
tyczności ogromu, ba nawet jakiejś nieskończoności; bo taką jest w rze- 
czy samej Moskwa rozporządzająca ludami w granicach równie dla wyo- 
braźni nieskończonego dawnego państwa Dżengiskana od Dniestru i Wi- 
sły w głąb chińskich ludów. Jest to boleśnie powiedzieć, ale tak jest, 
że jeżeli pierwsza myśl o federacyi słowiańskiej została wypowiedzianą 
przez niecnej pamięci Gurowskiego, to podjęli onę, wprawdzie w chrze- 
ściańskim jak mówią celu, osoby które zapomniały o jednej z najpier- 
wszych cnót chrześciańskich o roztropności, o przezorności. Dość jest 
przejrzeć pisma propagujące federacyę ludów słowiańskich, aby się prze- 
konać, że panom propagatorom brakowało tej małej jak się zdaje cnoty 
reztropności, przezorności.. Oparli oni bowiem swoje rozumowania, na 
czem? na językach, i to na językach uważanych pod względem słowni- 
karskim| Rusini i Moskale piszą hołowa, a Polacy głowa, a więc Rusini 
i Moskale to jedna narodowość; a przeciwnie Rusini są obcy Polakom! 
Oto są konkluzye tych propagatorów. Tradycye historyczne, chara- 
ktery cywilizacyi, są dla nich rzeczą podrzędną; a tym czasem to cha- 
raktery cywilizacyi i tradycye historyczne czynią, że Rusini tak jak 
i Słoweńcy, Kroaci, Serby a nawet Turkosławianie, Bulgarzy, są bliżsi 
Hiszpanom, aniżeli Moskalom; bo większość Moskali za rzeką Oką wy- 
znawała muzułmanizm i żydowszczyznę jeszcze w 13—16 wiekach i była 
zupełnie obcą Europie aż do Piotra I; a od Piotra I. tylko dworzaństwo 
zbliżyło się zewnętrznie do Europy, a tego dworzaństwa na 40,000,000 
Moskali liczy się tylko około 140,000: głów. . Uważać jeszcze trzeba że 
w tej liczbie szlachty moskiewskiej znajduje się około 40,000 czystych 
Muzułmanów, potomków dawnych Murzów. Dowody ciekawy czytelnik 
znajdzie w statystyce Rosyi przez p. Schnitzlera. Są to ostatki tych Mu- 
rzów których największa część przyjęła chrześcianizm w skutek tyrań- 
skich ukazów nakazujących mordować starszyznę która by nieprzyjęła 
chrztu. Kiedy większość spełniła ukaz, rząd moskiewski został oboję- 
tniejszym dla mniejszości. W Polsce na liczbę około 20 milionów lu- 
dności, (bez licznych Niemeów w Polsce pruskiej), Lelewel liczy Jo 3 
milionów szlachty, % P; D. tylko 2 mil, bo Lelewel liczy do szlachty 
i mieszczan chrześcian którym xzeczpospolita przy upadku swym dała 
niektóre prawa szlacheckie. Baron le WB liczy nawet w okolicach 
gub. moskiewskiej w r. 1840, zaledwo jenego dworzanina na 160 niedwo- 
rzan; W całem zaś państwie czysto moskiewskiem liczy się jeden dworza- 


nin na 460 niedworzan; bo sama korona liczy około 18,000,000 dusz 
krestian, poddanych, gdzie nie ma dworzaństwa. Ta statyst ka szlachty 
to jest ludzi wolnych przy ogólnej liczbie mieszkańców Polski i Moskwy 
okazuje już sama przez się zupełnie różną przeszłość i teraźniejszość Pol- 
ski i Moskwy, a okazuje w najznakomitszych ich przedstawieielach, 
Żeby tem łatwiej dać uczuć niemożebność federacyi, to jest zupełnego 
połączenia interesów Polski i Moskwy, należy przypomnieć, że laty 
wiek zastał większość Moskali muzułmanami i żydami. Mogą więc łą- 
czyć Polskę z Moskwą traktaty, ale nigdy federacya. Polska połączona 
z Moskwą federacyjnie, musiałaby pomagać tej ostątniej do wcielenia 
Chińczyków do swego społeczeństwa, CO naturalnie byłoby szkodliwem 
Polsce. Zapominają też | gf propagatorowie federacyi Słowian 
o Madiarach i Rumunach, lub raczej pamiętają o nich, ale mówią o nich 
z nienawiścią. Zdąwało by się, że propagatorowie federacyi są za wol- 
nością; oni z federacyą głoszą suffrage universel, powszechne głosowa- 
nie, i właśnie oni to powołują wszystkich Słowian do głosowania 0 fe- 
deracyi. , Tak woła dziennik panslawityczny wychodzący w Moskwie pod 
nazwą Dień (Dzień) i wyraźnie mówi: że Moskale przegłósują wszyst- 
kich Słowian, bo są najliczniejsi i silnie zorganizowani |! Tym czasem 
ciż propagatorowie, z największą pogardą mówią o narodowościach ru- 
muńiskiej i madiarskiej. Myślą, że można zniszczyć te narodowości! 
Nie widzą, ślepi, że siła któraby była dosyć potężną aby mogła zniszczyć 
narodowość rumuńską i madiarką, musiałaby być PEATA i dla Sło- 
wian południowych. Nadto: Chrystus oswobodził ludzi w rozmaitych 
objawach ich życia i właśnie on odkupił i rozmaitość narodowości. Chrze- 
$cianizm prawdziwy nie zabija żadnej narodowości, raczej wszystkie 
podnosi. Ktokolwiek porówna w tym punkcie działania Rzymu, prote- 
stantyzmu, byzantyzmu i moskiewszezyzny, musi przynajmniej w tym 
punkcie przyznać pierwszeństwo w dobrem Rzymowi. Kiedy paer 
tyzm tak silnie niemczy, kiedy byzantyzm wyrzucił z cerkwi bułgarskich, 
z ojczyzny Cyrylego i Metodego, służbę bożą w języku słowiańskim; 
kiedy Moskale niszczą narodowości — kościół rzymski zachował język! 
turzańskie Madiarów, Estończyków, Finlandczyków i wszystkie języki 
podniósł do wyższej potęgi! Zkądże ta pogarda propagatorów fi erali- 
zmu Słowian dla Madiarów i Rumunów? P. Choiński powie nam może, 
że on nimi nie pogardza. ale pokazuje im prawa większości i uczy ich, 
że powinni zginąć dobrowolnie w masie tej większości. A narody owe 
odpowiedzą mu: Czyż twoja większość da nam więcej szczęścia; Czy je- 
steś w stanie zapłacić nam za tradycye nasze, za osobne s łonności na- 
sze? itd. Podzielając zupełnie zdanie profesora dodajemy, że nie posą- 
dzamy o złe chęci autorów myśli o federalizmie Słowian z Moskalami, 
ale oświadczamy, że ich prawdy nie mają miłosierdzia i powtórzymy że 
im nie przewodniczą pierwsze cnoty chrześciańskie roztropność , prze- 
zorność, 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Jakkolwiek kto ma mniemanie o tym wypadku 10 t. m., każdy przy- > 
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zna, że ta interwencya policyi uwięzienie osób wychodzących z kościoła 
nie zmniejszy bynajmniej nieporozumienia między wielką częścią ludno- 
ści warszawskiej a arcybiskupem, nie usunie nieufności, owszem ma je- 
dynie na celu zwiększyć tę nieufność tak jak owe otaczanie arcybiskupa 
eskortami wojskowemi przy jego wjeździe, asystowanie mu w każdym 
kroku, niepozwolenie doniesienia o poświęceniu sprofanowanych kościo- 
łów, lub ogłoszenia listu pasterskiego. A E 

O wypadku tym w Warszawie w katedrze w d. 10 t. m., który opi- 
sali korespondenci, ogłosiła policya w dziennikach warszawskich z 11 
Kwietnia opis następujący ułożony w właściwy sobie sposób: 

» Władza została wczoraj uprzedzona, że pewna liczba źle usposo- 
bionych, należących po więkgzej części do klasy studentów, zamierzała 
uorganizować demonstracy przeciwko najprzewielebniejszemu arcybi- 
skupowi Felińskiemu, w chwili kiedy ten będzie wchodził na ambonę 
w katedrze św. Jana, w celu powiedzenia kazania, jakie miewa każdego 
czwartku w czasie postu. Demonstracyę tą miało stanowić hałaśliwe 
wyjście z kościoła, w celu przerwania kazania. Rzeczywiście kiedy tłum 
wiernych chciwy usłyszenia słowa swego pasterza, składający się z około 
4000 osób, był zgromadzony, widziano kilku młodzieńców przebiegają- 
cych święty przybytek, i podających na różne strony swe hasło. Kiedy 
szanowny prałat wszedł na ambonę, i gotował się do przemówienia, 
wielu młodzieńców zaczęło poruszać czapkami, kaszlać, szemrać a na- 
wet wzniosło głos zalecając wyjść z kościoła; potem posuwając się na- 
przód pchało przed sobą część tłumu, która nie rozumiejąc celu te 
demonstracyi, lecz obawiając się bezładu, powstała i zmierzała ku 
drzwiom. 2 

Wszelkie środki były przedsięwzięte aby główni podżegacze tej nie- 
przyzwoitej sceny, nie uniknęli odpowiedzialności na nich spadającej. 
Starannie dostrzegani i śledzeni z bliska, zostali oni przy wyjściu z ko- 
ścioła aresztowani na ulicy, w liczbie 14 przez ‘straż policyjną rozsta- 
wioną w okolicy katedry. Aresztowanie ich dopełnione zostało bez ża- 
dnego oporu z ich strony, ani ze strony tlumu, który niemógł z niemi 
sympatyzować, a który nawet wkrótce powrócił do kościoła, widząc, że 
spokojność rzeczywiście nie została naruszoną. Kazanie chwilowo przer- 
wane, wróciło do swego toku, który nie został już niepokojony, a naj- 
przewielebniejszy arcybiskup, wyraźnie wzruszony, który podczas całego 
tego smutnego wypadku, dał dowód prawdziwie ewangielicznej cierpli- 
wości, gorąco, kilkakrotnie dziękował wiernym za zebranie ducha z ja- 
kiem słuchali jego słowa.« 

W dzienikach warszawskich z dnia następnego to jest 12. t. m. 
umieszczono następujące doniesienie urzędowe. 

»Dnia wczorajszego po skończeniu posiedzenia rady stanu Króle- 
stwa, członkowie obecni na sesyi, udali się wszyscy do najdostojniej- 
szego JM. ks. arcybiskupa metropolity warszawskiego ks. Felińskiego, 
dla wyrażenia mu współczucia i uszanowania, z powodu smutnego wy- 
padku dnia onegdajszego, który serca mieszkańców przejął dotkliwie. 
Bardzo wiele osób prócz tego z przytomnością swą u J. Eksc. 
dowieść, jak boleśnie to uczufi.« 

— Nie mamy dzisiaj żadnych świeżych wiadomości z Królestwa. 
Dziennikom warszawskim polecono ogłosić sfałszowaną znów w urzędo- 
wem tłómaczeniu mowę lorda Palmerstona, mianą w parlamencie w od- 
powiedzi na interpelacyę w sprawie polskiej, mowę którąśmy podali 
w dosłownem tłómaczeniu. Zła sprawa tylko broni się fałszem, a fałszem 
chce się bronić i zakrywać policyjno-wojskowy zarząd rosyjski. Jak 
wprzód z sfałszowanej mowy lordą Russella, tak teraz z słałszowanej 
przez siebie mowy lorda Palmerstona chce wyprowadzać usprawiedli- 
wienie systemu ucisku, potępienie postępowania ludności Królestwa i pro- 
wineyj zabranych. Przed dziesięciu dniami wykazaliśmy szczegółowo, 
jak bezwstydnie przekręcił tłómacz urzędowy mowę Russella, gdy zamie- 
ściliśmy jej osnowę obok ustępów tej TY mowy, którą zarząd ro- 
syjski rozkazał ogłosić w dziennikach warszawskich; a mimo tego teraz 
ogłosić znów kazał w podobny sposób sfałszowańą mowę Palmerstona, 
z której wyrzucono najważniejsze ustępy, resztę przekręcając. 

Nie będziemy już teraz wykazywać szczegółowo bezwstydności tego 
urzędowego tłómaczenia rosyjskiego; zbytecznem byłoby to dla czytel- 
ników naszych, którzy znają dokładnie charakter policyjnego zarządu 
i środki jakich używa, znają zresztą przekład rosyjskiego tłómacza mowy 
Russella; polemiki zaś przeciw złej woli prowadzić niezamierzamy. Po- 
wiemy tylko temu zarządowi, że próżnemi są te wszystkie drobne i nizkie 
środeczki jakich używa, albowiem nietylko że najmniejszej nie znajdują 
wiary u ludności Królestwa te wszystkie urzędowe i półurzędowe arty- 
kuły, lecz nawet cenzura sprawia, iż cała prasa pod nią ma wpływ bardzo 
mały, i zarazem sprawia, że każda wieść, każda pogłoska, nieujęta i nie- 
dojrzana nawet przez rząd, szerzy się błyskawicznie i wszędzie znajduje 
wiarę. 

Powiemy mu nadto, że napróżno przekręca i nagina zdania mini- 
strów angielskich ku swojćj obronie, bo jakto już wspomniał jeden z na- 
szych korespondentów, naród zna lepiej swoje prawa i potrzeby od ja- 
kiegokolwiek ministra, i niema powagi na świecie któraby mogła za- 
chwiać jego przekonanie o tych prawach, które widzi zapisane na ka- 
żdej karcie swych tysiącletnich dziejów i wyryte głęboko w sercu. Nie 
osiągnie także żadnej dla siebie korzyści ten zarząd policyjno-wojskowy 
rosyjski zmniejszając w narodzie ufność w sympatyę Europy, zaręczając 
o upomnieniach się dyplomatycznych o pogwałcenie przez Rosyę praw 
Królestwa Polskiego; albowiem naród przyszłość swą pokłada nie w wy- 
razach współczucia innych państw i narodów, jakkolwiek je szacuje i wie 
o nich, nie w dyplomatycznych upomnieniach się ze strony innych rzą- 
dów o prawa swoje, jakkolwiek przedstawienia te ceni; lecz jak to juź 
nieraz powiedzieliśmy, opiera się swą przyszłość na wytrwałej a spokoj- 
nej własnej pracy wewnętrznej, na pokojowym rozwoju sił i zasobów 
krajowych. Tłumacz więc rosyjski fałszując mowy ministrów angiel- 


skich, opuszczając wyrazy sympatyi i wzmianki o przedstawieniach dy- 
plomacyi zagranicznej względem praw: Królestwa, nie zdoła osłabić sta- 
nowiska narodu, przeciwnie wzmacnia je tylko. Cz. 


ya. i i 

W Petersburgu i w Rosyi krążą znów pogłoski, że przygotowy- 
waną jest konstytucya dla Rosyi, że w celu jej napisania wyznaczony jest 
tajny komitet; i że kanclerz Nesselrode umierając radził, aby cesarz 
nadał Rosyi najprędzej konstytucję. Dodać winniśmy, że pogłoski te 
powtarzają się peryodycznie od pół wieku blisko, bo od 1815 r.; chociaż 
teraż jest nieco większe prawdopodobieństwo, iż się urzeczywistnią. 

Francya. 

Paryż, 16. Kwietnia. — Monitor nie w dobrym jest humorze. 
Pisze: Gazety mają przyjemność wysyłać cesarza w podróże, częścią 
do Anglii, częścią do Prus. Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, że 
dotąd przynajmniej Najj. Pan żadnego planu podróży nie ułożył. 

— Presse donosi, że rząd wasyngtoński nową założył protestacyą 
przeciw wszelkiej interwencyi mocarstw europejskich, która zmierza do 
zmiany formy rządu w Meksyku, Anglia sądzi, że wiecznie trwać nie 
będzie wojna domowa w unii, a Times twierdzi, że jeszcze tego lata 
ustanie. Czyli cesarz zechce się nadal wsławiać dalekiemi zwycięztwami 
jak niegdyś Burbonowie, którzy jednak przeliczyli się w swoich rachu- 
bach. Zdobyli Algier, a wypędzeni zostali z Francyi. 

— Kontradmirał d'Herleinghem otrzymał dowództwo nad dywizyą 
pancernych fregat, na której ćwiczyć się będą oficerowie i majtkowie. 

— Pan Lavalette wróci w końcu tego tygodnia do Paryżai ztąd po- 
jedzie do Rzymu. Jenerał Goyon ma być po raz setny już odwołany 
z Rzymu. 

ją Historyczny pałac Malmaison kupił cesarz i w tych dniach obej- 
mie go w posiadanie, Na polewanie ogniska zaprosił cesarz królową 
holenderską. Pałac jest pięknie teraz odnowiony i po cesarsku urzą- 
dzony. 

— Minister spraw wewn. wydał następujący okólnik do prefektów 
w przedmiocie towarzystwa ś, Wincentego a Paulo: 

Paryż, 5, Kwietnia, 

»Panie prefekcie! Okólnikiem moim z d. 25. Stycznia r. b. zawe- 
zwałem Pana, abyś zapytał konterencye św. Wincentego a Paulo w de- 
partamencie swoim, ezy chcą być zawiązane z sobą przez radę central- 
ną, złożoną z większej części członków dawnego komitetu paryskiego, 
mającego na czele swym wysokiego dygnitarza kościelnego, zamianowa- 
nego przez cesarza, lub czy wolą i nadal działać oddzielnie, jak są dziś 
upoważnione do tego. i 

Po niejakiem wahaniu się i dość długich szczegółach, większa część 
konfereneyj w końcu odpowiedziała. Ośmdziesiąt ośm z nich przyjmuje 
radę główną pod przewodnictwem wysokiego dygnitarza kościelnego za- 
mianowanego przez cesarza, lecz 766 oświadczyło, że wolą działać od- 
dzielnie. 

Wskutku tego i odpowiednio życzeniu wielkiej większości, mam za- 
szczyt uprzedzić Pana, że rząd uważa za skończone uregulowanie towa- 
rzystw ś. Wincentego a Paulo, których legalne istnienie polegać będzie 
na przyszłość na odosobnieniu owej konferencyi i na uchyleniu wszel- 
kiego centralnego węzła, 

W tym przedmiocie uważam za obowiązek mój bliżej porozumieć 
się z Panem. Listem ogłoszonym w dziennikach dawny prezez rady głó- 
wnej oświadczył, że rada ta zanim się rozwiązała, przekazała mu swoją 
władzę, że ma zamiar wykonywać ją względem wszystkich konferenc j 
i że w razie śmierci lub przeszkody przekaże ją komitetowi z trzech o 
cych osób, z Belgijczyka, Holendra i Prusaka. Wbrew ustawom i pos 
mimo życzenia samych konferencyj działania oddzielnie, chcianoby więc 
uczynić z wszystkich konferencyj obszerne stowarzyszenie rządzone przez 
najwyższego naczelnika, lub nawet przez cudzoziemców, bez upoważnie- 
nia i po za obrębem kontroli rządu. 

Nie potrzebuję mówić ci Panie prefekcie, że podobne naruszenie 
ustaw państwa, jakiemi bądź osłania ono się powodami, miłosiernemi 
lub religijnemi, nie może być przez rząd tolerowane. Wzywam więc 
Pana abyś zawiadomił konferencye o tym objawionym zamiarze i uprze- 
dził je, że gdyby mu się poddały, wbrew systemowi odosobnienia wy- 
branego przez nie same, stanęłyby w uderzającej sprzeczności z usta» 
wami jakim podlegać ma stowarzyszenie. | 

Przyjmij p. prefekcie, zapewnienie mego wysokiego poważania. 

" Minister spraw wewn. (podp.) Persigny.» 

„ (Kor. Cz.) O ile mowa lorda Russella w izbie wyższej w odpowie- 
dzi na interpelacyę dotyczącą Polski niezadowolniła, spodziewających 
się ostrzejszych wyrażeń w przedmiocie tak jawnie i dobitnie wyjąśnio- 
nym o tyle zawsze dosyć obszerne i szczegółowe tłumaczenie lorda Pal- 
merstoną w izbie niższej, nie zostawiło zdaje się wiele do życzenia, Ni- 
gdy nie należy z uwagi wypuszczać położenia mówey, gdy rzecz idzie 
o tak wielkiej wagi zadanie, Czynny udział w obecnym stanie Europy 
jest niepodobny. Parcie nawet dyplomatyczne traci na sile właśnie tem 
przekonaniem, że czynnie popartem nie będzie. Cóż więc pozostaje lu- 
dziom dobrej woli, szczerze pragnącym z jednej strony zadosyć uczynie- 
nia prawom ludzkości z drugiej niezakłócenia pokoju europejskiego, oto 
trzymać się tej drogi, która zapewne że nie przynosi ulgi bezzwłocznej 
cierpiącym , ale przygotowuje może nadspodziewaną przyszłość. Zdaje 
nam się, że Palmerston mową swoją stawał na tym krańcu po za któ- 
rym już słowa przestają być używane. Cóż albowiem więcej może po- 
wiedzieć pierwszy minister W. narodu, monarsze wielkiego państwa ? 
Monarcho Rosyi nie wiesz co się dzieje w twoim kraju, co twoi czyno- 
wnicy w twoim imieniu dokazują!! Niepodobna ażeby Aleksander IL, 
przeczytawszy podobną przestrogę, nie uczuł w sobie oburzenia dumy 
1 chęci przekonania lorda Palmerstona że się myli. 
Znowu w Revue des Deux Mondes pan Karol de Mazade 
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ogłosił pracę pod tytułem »Historie d'une année d” agitation en Pologne, 
Niepotrzebuje rozwodzić się nad pismem, które się tylu wybornemi po- 
przedniemi ogłoszeniami tegoż «samegó pisarza zaleca. Zwracam tylko 
uwagę czytelników, ażeby: niezaniedbali choćby w spóźnionym czasie 
odczytać ten'żywy obraz wypadków i położenia którego są bliższemi 
świadkami. , Nabędą przekonania, że nietylko ważniejsze czyny ale dro- 
bie nawet szczegóły nie uchodzą pilnej baczności zachodnich badaczy. 
W wieku jawności i kontroli, zbawiennie jest dowodzić: sile przemocy, 
że ją żaden mur chinski ani kordony policyjne od badawczego wzroku 
słuszności nieustrzegą. „Bi L 

sstoAgifacya teatralna młodzieży klubowej wywołana błahym niewie- 
$ciego  kaprysu 'powodem, w której policya niezręcznie się. znalazła 
a władza wyższa prawdziwie dojrzałe umiarkowanie okazała, podobno 
zmieniwszy kontyngens wystąpi iiwznowi się na innym punkcie już 0 sto- 
pień jeden w poważniejszym celu. 

L sQyrkularz hr. de Persigny do prefektów w przedmiocie towarzystwa, 
św: Wincentego à Paulo wystósowany, znalazł bardzo przychylne w opi- 
nii publicznej przyjęcie. Narzekać nie mają na niego prawa nawet człon- 
kowie towarzystwa, byle tylko cokolwiek chcieli być bezstronnymi, Mir 
nister'spraw wewnętrznych zalecając prefektom ścisłe zachowanie prze- 
pisów obowiązujących we wszystkiem eo dotyczy towarzystwa Św. Wina 
ceontegdà Paulo odkrył zarazem dążność i celezwiązku, któresię szczyci 
tytułem najwyżej cenionym w kościele.  Bwięty »Wincenty à Paulo zaj- 
mujć w'poczcie świętych pewnie jedno z celnych miejsc. Był; on wcielo- 
nemi miłosierdziem. * Ubolewać wypada że władza świecka zmuszona 70- 
stała do pilnego strzeżenia iustytucyi pod tak świętym godłem zawiąza- 
nej. Oży:zaś słusznie, czy nie, do tego zmuszoną została, niech proste 
opowiadanie wyjaśni. í 
Ex Towarzystwo św. Wincentego 4. Paulo liczy. we Francyi 900 blisko 
konferencyi. Gdyby w każdej z nich tylko 50 mieściło się członków, 
a cyfra ta jest hader umiarkowaną, byłoby więc stowarzyszonych i ści- 
słym węzłem skojarzonych osób 45 tysięcy. Jest ich jak powiadają dwa 
lub trzy razy więcej, i dodajmy ubocznie że cała partya legitymistów 
w kadrach się pomieściła. Towarzystwo dzieli' się. na konferencye miej- 
seowe ; które ulegają dyrekcyi komitetów prowincyonalnych,. które 
zhowu znoszą się: z radą główną w. Paryżu, „Prezesem tej rady był nie- 
jokiin: Baudet: Rada główna: wraz z prezesem zależała od naczelnika, 

tórym jest kardynał w Rzymie, mianowany przez papieża. 
ish Takie było upiętrzenie hierarchii w instytucji, która li tylko pomocą 
religijną i materyalną bliźnich trudnić się miała. Rząd. uznał za zbytni 
a' razem zatrważający w danym razie ten system centralizacyi miłosier- 
dzia; * Rozwiązał więcradę główną, skasował prezesa i pozostawił tylko 
miejscowe konferencye i komitet |jako wystarczające do spelnienia wła- 
śbiwego pówołania.: Pod tym warunkiem ofiarował pomoc, opiekę i uzna- 
nie miejscowych stowarzyszeń. Organa broniące Towarzystwa uważały 
te urządzenia jakó środki podkopujące zasady towarzystwa. , Mówiono 
zewsząd : »biedni chleba mieć nie będą, władza krępuje usiłowania mi- 
łosierdzia prywatnego.« Towarzystwo św. Wincentego a Paulo, jest osta- 
tecznie.wozwiązane. « Rząd wysłuchał skargi i starał się wejśc w układy, 
które długo rozmyślnie przeciągano ze strony skarżących się.. W trakcie 
negocyacyj były: prezes Baudet ogłosił list we wszystkich dziennikach 
w których oświadcza, iż rada główna jemu dyktatoryalną władzę rozwią- 
zując się powierzyła, że:on ją piastować myśli i na przypadek śmierci 
trzem prezesom Towarzystwa w Hadze. Brukseli i Kolonii przekazuje. 

iepojęty ten dokument; czytała Francya zdumiona tak wysokim, stop- 
niem śmiałości i wyńarodowienia. Tymczasem ciągnęły się układy o przy- 
szłą reorganizacyę władzy centralnej Towarzystwa. Rząd ofiarował por 
wierzyć. ją niektórym członkom dawnej rady głównej dopełniając kom- 
pletw nowemi nominacyami i mianując prezesem jednego z dygnitarzów 
kościoła we Francyi. Imie kardynała Morlot było często wspominane. 
Takio propozycye zrobiono konferencyom.  Ośmdziesiąt osiem przystało 
na nie, siedemset, sześćdziesiąt sześć odrzuciło. , Swiecki prezes zyskał 
zaufanie prawie jednomyślne Towarzystwa, a kardynał arcypasterz wzbu- 
dził nieufność. Jeżeli po tym dowodzi jeszcze ktoś Towarzystwu, czysto 
miłosierno -religijne cele przysądzi, ten sam sobie niech winę przypisze, 
że wiary nie wzbudzi, <A 
Powiadają, że w teatrze bramy św. Marcina gotuje się młodzież wy- 
stąpić przeciwko tak nazwanej klace. Od wypadku w teatrze Wode- 
wille klakiery stali się przedmiotem powszechnej antypatyi. Powiadają, 
że ich; dowódzca mocno został w bójce: ranny.: « Dzienniki przemawiają za 
zniesieniem tej instytucyi. | Używam wyrażenia przyjętego. W ogólności 
jest przekonanie; że jeżeli wolno;za pieniądze nabywać oklaski, to po- 
wino być dozwolone płacąc za bilet, gwizdać jeżeli się podoba. 'Tym- 
czasem rzecz się. ma dotąd przeciwnie. . Korporacya klakierów używa 
przywileju i służy dyrektorom teatrów jako też autorom., Publiczności 
mie-zostawiono tylko prawo milczenia, lub podzielania faktycznego za- 
pału jurgieltowych entuzyastów. O prawo gwizdania domagać się podo- 
bno ma-krewka młodzież. Jeżeli dobije się przywileju Świstawki, rze- 
miosło klakierów naturalnym biegiem rzeczy upadnie, bo publiczność 
nigdy nie zapomni, jaką rolę w teatrze Wodewille odegrali. Jedno słowo 
tylko na. zakończenie już i tak przy długiego wywodu. Sztuka która 
dała. powód do wszystkiego złego, nosi tytuł » Lie Cotillon.« Nie naru- 
szając bardzo właściwego znaczenia, możnaby ją odmiennym żeńskim ty- 
tułem obdarzyć. Czy podobne pochodzenie wyklucza ważność skutków? 
Nie bynajmniej:  Błache powody sprowadzają często ważne następstwa. 
Gdyby wspomniona agitącya ograniczyła się tylko na znieseniu instytu- 
oyi .klakierów jużby: w dramatycznym zawodzie, niepospolite zdziałała 
zmiany, A cóż dopiero jeżeli zwiążemy tę chęć ruchliwości i niezado- 
wolnienia po tej stronie Sekwany, wśród młodzieży zwykle zabawom od- 
„danej, zamożnej objawiająca się; z manifestacyami studentów po tamtej 
stronie wody niedawno co wydarzonemi, tọ dojdziemy do niewątpliwego 


$ 


8) 

rezultatu pewnego stanu, któremu trudno dać nazwisko ó 

chociaż nie zatrważa, ale jej do myślenia daje. Zebrawszy z AA 
sfer społecznych informacje o stopniu usposobień umysłów, niepodobna 
jest zaprzeczyć, że panuje ogólna niepewność i rodzaj pożądąń niewyjaś- 
nionych. Czy to jest fałszywe pojęcie, czy też rozkołysana Wyobrażnia, 
ocenić trudno, tak jak zaprzeczyć du malaise niepodobna. Był czas, że 
się Francya nudziła. ; Lamartine który pierwszy ośmielił się tę chorobę 
wskazać, wiadomo jakim był jej lekarzem. Do podobnych empirycznych 
leków pewnie się już drugi raz Francuzi nie uciekną. Jeszcze bardziej 
Francya czuje wstręt do rewolucji niż do nudów. Ale mogłaby pojętna, 
dłoń stworzyć w potrzebie klapę ELE. alk Na odwrócenie prądu 
burzliwych usposobień wrzącej młodości, dóbrym bardzo bywa środkiem 
wielka myśl, wielki cel na KIU, PEA kontynuowany. 

Galicyan. 

Donau Ztg. z d. 12 b. m. pisze co następuje: 

»Jego Świątobliwość papież wystósował, jak się dowiadujemy, do 
arcybiskupa lwowskiego ks. Wierzchlejskiego pismo, w którym zupełnie 
pochwala zachowanie się jego,w obec dęmonstracyj kościelnych w Gali- 
cyi, tudzież postępek jego w obec deputacyi lwowskiej odradzającćj mu 
wydanie wiadomego listu pasterskiego. < 

|||, | Szwajcarya. | 

Bern, 12, Kwietnia. — (Manifestacye republikańskie we Francyi). 
Wezerska gazeta donosi, że manifestacye republikańskie mnożą się teraz 
i po departamentach francuskich, a mianowicie w Elzacyi która się uczu- 
ciami republikańskiemi oddawna odznaczała. Tak w przemysłowem 
Mühlhausen w nocy z 9. na 10. b. m. na wszystkich rogach ulic. były po- 
rozlepiane plakaty z napisem: Viye le Republique! Policya szybko po- 
zdzierała te plakaty, ale to się na nic nieprzydało, bo zaledwie dzień za- 
jaśniał, już wiedziano w całem mieście o tem. W korespondencyach 
o tem czytamy: że lubo w Miihlhausen nikt nie ośmielił się publicznie 
chwalić tej manifestacyi, alę też jej, nienagoniono. Faktem jest nieza- 
przeczonym, że cesarstwo straciło po naszych miastach urok. Handel 
upada, a robotnicy niewidzą spełnionych wielkich nadziei, które cesarz 
zapowiedział, Taka. bieda panuje teraz w Elzacyi że większa część fa- 
bryk tylko połową pracy dziennej jest w stanie zatrudniać robotników. 

i Wiochy. i 
, = Rząd przedłożył senatowi projekt do prawa, względem powrócenia 
dóbr tym, którym wypędzony wielki książe modeński, w czasie śwoich 
rządów pokonfiskował, Senat przyjął na posiedzeniu dnia 12. Kwietnia 
ten projekt. Tak więc należy rozumieć nadesłany onegdaj niezrozumiały 
telegram. =" 

— W Palermo znaleziono w arsenale zakopane trzy narzędzia uży- 
wane do tortur, kaganiec na usta, krzesło rozpalane i takiż but. Ka- 
ganiec złożony z kręgów miedzianych zakładał się jeden na czoło drugi 
pod szczęki, Nazywano to narzędzie czepkiem milczenia. Krzesło także 
miedziane, do którego przywięzywano więźnia, a przez poręcz jego prze- 
suwano rozpalone żelaza. Bat zaś wdziewano żelazny na nogę, a przez 
podeszwę miedzianą przechodziło gorąco z rozpalonych węgli do nogi. 

|  — Garibaldi wydał w Kremonie następującą odezwę: 
aDo,Włochówi  «apdatsnije T 

Zbliżyłem się do wszystkich warstw ludu i poznałem jego potrzeby, 
a przed innemi ową świętą potrzebę posiadania ojczyzny nieujarzmionej 
i nieposiadania braci, którzy są jeszcze niewolnikami. Swięte imiona 
Rzymu i Wenecyi zabrzmiały w moich uszach bolesnym. głosem pro- 
skrybowanych, . wojennym głosem żołnierzy i powszechnemi okrzykami 
ludu. Powinniśmy raczej dziś niż jutro zakończyć i ustąpić zbyt silnemu 
domaganiu się milionów, które mają uczucie i wolę, które niechcą wie- 
rzyć szachrajom w sprawie ludu i niechcą cierpieć u siebie żadnych ob- 
cych wdzierców.  Przyjmijcię przeto radę, którą wam daję:  budujcie 
tylko na własnej jedności,na waszej broni, które nigdy nie zawiedą! Nie- 
chaj wszystkie klasy obywateli podadzą sobie dłonie! Posiadający po- 
winni przynieść ofiary w TRARRE, biedni ćwiczyć się w broni, aby 
w połączeniu z bogatymi zdobyć i bronić spólną ojczyznę.. Niechaj ka- 
żda gmina posiada swoje strzelnice! Precz ze zbytkami i niepotrzebnemi 
wydatkami, — stół i dach wystarczą! Gmina która większą liczbę do- 
brych strzelców do armii albo do korpusów ochotników dostarczy, do- 
brze się zasłuży. ojczyznie. J. Garibaldis 

Rzym, 12. Kwietnia. — Dziś obchodzono tu rocznicę zapadnięcia 
się; podłogi pod ojcem świętym i ocalenia go w klasztorze św. Agniszki. 

— Manonizacyą męczenników japońskich naznaczono na dzień 9. 
Maja z zastrzeżeniem możliwego odroczenia. i 


Mtozmaite wiadomosci, i 
— Mały bój morski przy dalekich wybrzeżach Wirginii, blisko “J- 
ścia rzeki James 8 Marca stoczony, grzmi dotąd rozgłośnem echem Po 
całej Kuropie, wywołał tyle opisów, komentarzy uwag i wniosków, Jak 
żadna z bitew zaszłych na amerykańskim teatrze wojennym. Albowiem 
bój ten zachwiał ufność wszystkich państw morskich w siłę ich flot, 
w bezpieczeústwo; warownych portów i ufortyfikowanych wybrzeży, uf- 
ność we floty, porty i warownie na których wspiera się ich potęga 1 które 
kosztowały milony milionów., Nadto bój ten zdaje się wywracać Zasądy 
dotychczasowej taktyki morskiej i pewniki nauki fortyfikacyjne: 
Z tysiącznych rozpraw po dziennikach angielskich i francuskich, 
z dyskusyj w parlamencie Wielkiej Brytanii wnosić możemy, że państwa 
morskie przyglądając się jak pancerny parowiec »Merrimac* zatapia je- 
dnem uderzeniem fregaty żaglowe drewniane, zdają się widzieć rozbi- 
temi już wszystkie swe floty nieokryte puklerzami żelaznemi, Przypa- 
trując się następnie starciu »Merrimaca« z parowcem pancernym nowego 
systemu »Momitorem«, widzą znów jak uchodzą z boju zwyciężone Wszy- 
stkie ich wielkie okręty pancerne, z takim kosztem zbudowane według 
dawnego systemu; widzą jak padają w gruzy potężne warownie nadbrze- 
(Dodatek.) 


Nr. 92. Dodatek do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, dnia 19. Kwietnia 1862. 


żne i baterye, na których wzniesienie lub przebudowanie wydano wła- 
śnie miliony funtów szterlingów lub franków; warownie, które miały być 
zasłoną ich zakładów i arsenałów morskich, tych gniazd ich potęgi wo- 
ennej. e ad Pios naai; 
; Niebezpieczeństwo niedokładnie znane powiększa zwykle wyobra- 
źnia: przypuszczamy że i tu jest ten przypadek. Przypuszczamy także 
iż wiełu mężów stanu i specyalnych ludzi przesadza z umysłu obawy, 
aby silniej zająć uwagę narodów i ich reprezentacyj, i łatwiej je skłonić 
do udzielenia potrzebnych funduszów na budowę okrętów nowego systemu 
rzekształcenie marynarki,, umocnień nadbrzeżnych i portowych. Nie 
dziwimy się jednak, że huk bezskutecznych strzałów w tej małej bitwie 
d Hampton-Roads, zwiastuje. państwom morskim wprowadzenie w bój 
nowych. potęg ataku i obrony, z któremi dawne w starciu niesprostają; 
że ostatni krzyk na tonącym »Cumberlandzie«: zapowiada im bezużyte- 
czność okrętów puklerzami nieokrytych, jeżeli" sila artyleryi nie będzie 
zwiększona, ar ; R 
„a. Nie jesteśmy wprawdzie narodem nadmorskim , nie mamy flot dre- 
wnianych i portów, któreby się obawiały. ataku, statków pancernych, 
i mniej nas nierównie obchodzi wprowadzenie w wojny morskie nowych 
strasznych środków ataku i obrony,“ niż Francyę. Anglię, Amerykę lub 
inne nadmorskie piństwa. Jednak nie jest to i dla nas rzeczą zupełnie 
obojętną. Albowiem co jedne narody. tak ;silnie dotyka, nie może być 
dla drugich 'eałkiem. obojętne, szczególniej dzisiaj przy: rosnącej z dniem 
każdym solidarności narodów. Za wielki "także næ“ system polityczny 
SPRA . 
abyśmy nie zwracalieżć mę, uwa ) 
jennych które m zac] wiać poć potęgi paistw morskich. Dla 
tego przedstawimy tu treść licznych x0zpraw iiwhiosków jakie wywołał 
Z w lae wajókkod e u kilku narodów 


a W walce morskiej przy. wybrzeżach Wirginii w dniu 8. Marca sto- 


w dzienniku naszym podali, RYJ opadający „jak aooe 
, mało nad powierzchnią 


James, przesuwa się około warowni Newport-News nie zważając na 
ogień ty tery 5 4 jają się o jego pancerz, pędzi wprost 


| Lecz zmienia się scena — następuje druga przemiana boju! Naza- 
jutrz 9. Marca.staje-ńaprzeciw zwycięskiego i ogrómnego »Merrimaca« 


(malutki »Monitore, pirowiec'pancerny unionistowski, 


dzo jeszcze 

"zuje, że ich p ze 

mniej są dzielne; „ale nie wiele ich jeszcze wystawiono dalsze można“ 
według nowego budować systemu. « lvecz Anglia trzeci jeszcze groźniej- 

szy dla siebie po 

co się zdały f 

„brzeżne, gdy kilka takich bateryj pancernych pływających jak »Monitor,« 


Ją potęgi morskie do wszystkich wybrzeży sięgnąć mogące, * 
inej uwagi na następstwa” nowych. środków wo- 


*16,507. 19,792. 19,963. 21,733. 


4924, 4051. 7200. 9002. 9940. 


19,765. 20,687: 20,823, 


_ 81,900, 86,419. 86,455. 


wypłynąwszy z Cherbourga, przedrze się bez szkody między, naszemi 
twierdzami nadbrzeżnemi, spali nasze fłoty, zbrojownie; i magazyny: 
w Portsmouth, w Plymouth. i w Londynie. Napróżno wyrzuciliśmy 
w ostatnich latach paręset milionów na uzupełnienie tych fortyfikacyj 
i dziś jeszcze ogromne łożymy sumy! v ' l 

Aby przywrócić równowagę potęg morskich i utrwalić ich podstawę, 
zachwianą temi trzema wnioskami z bitwy pod Hampton - Roads wypro- 
wadzonemi, projektują w rozprawach dwie drogi postępowania: 1) Zwię+ 
kszyć odporną siłę okrętów. i;fortyfikacyj; 2) zwiększyć zaczepną siłę 
artyleryi, iżby nowe parowce pancerne przestały być nietykalnemi. Jedni 
mówią: co prędzej okryć wszystkie okręty drzewiane kirysami żelaznemi; 
budować pośpiesznie nowe parowce pancerne udoskonalonej konstrukcyj; 
zaprzestać naprawy twierdz i umocnień nadbrzeżnych a obronę brzegów 
i portów powierzyć bateryom pancernym pływającym systemu Ericsona. 
Drudzy, jak angielski minister wojny ks. Somerset, lord admiralicyi sir 
Paget, we Francyi zaś wielu właściwych także w tym względzie sędziów, 
głoszą: że wprawdzie należy budować pośpiesznie parowce pancerne 
i okrywać kirysami dotychczasówe drewniane okręty, lecz głównie zwró- 
cić usilność na udoskonalenie artyleryi, aby odporną siłę pancernych 
okrętów przewyższyła siła kul; to jest tak wydoskonalić działa, aby kule 
ich przeszywały żelazne puklerze okrętów tak jak dzisiaj przeszywają 
drewniane ich ściany. Wówczas, mówią oni, zniknie znów dzisiejsza 
wielka różnica między pańcernómi: 'a drewtianemi okrętami i floty dre- 
wniane znów będą użyteczne. | b 

Przestrach rzucony-wnioskami -wyprowadzonemi - z. tej bitwy mor- 
skiej pod Hampton Roads, zmniejszają uwagi. czynione przez wielu ma- 
rynarzy i psarzy wojskowych. Sir Lewis utrzymywał na posiedzeniu izby 
niższej 2. t: m. że baterye pancerne systemu »Monitora« nie są stósowne 
do dalekich wypraw morskich i do bojów na otwartem morzu. Niektó- 


„rzy marynarze twierdzą, że w ogóle okręty pancerne mniej są zwrotne 


i trudniejim, niź drewnianym, walczyć jest z mórzem. Znany pisarż 
wojskowy Ksawery Raymond wypowiedział W Jourńal des Debats 
mniemanie, że nawet dzisiejsze działa gwintowe, jakiemi jest uzbrojona 
fregata francuska »(loire«, przeszyłyby kulmi swemi pancerz »Moni- 
tora«. Minister marynarki lord Somerset zaprzeczył także na posiedze- 
niu izby wyższej 3, t, m., zdaniu, jakoby kule dział niebyły zdolne prze- 
drzeć pancerz parowców; twierdzi tylko, że artylerya. morska potrze- 
buje wydoskonalenia; utrzymuje dalej, żę warownie nadbrzeżne wielką 
jeszcze usługę oddać są zdolne. Wielu rzuca bardzo słuszną uwagę, że 
użycie każdego środka odpornego, prowadzi do wynalezienia odpowie- 
dniego a neutralizującego jego siłę środka zaczepnego, i nawzajem. 
A wszyscy skończyć uwagi swoje muszą najsłiszniejszą zasadą, iż zawsze 
mimo wszelkich wynalazków wojennych, męztwo człowieka 1 przytom- 
ność umysłu zostanie główną potęgą w boju. OFE Cz. 


; Bóról. loterya w Berlinie, 
Berlin, 17. Kwietnia, — Dziś rozpoczęło się ciągnienie 4ej klasy 
125 król. klasycznej loteryi i padła 1 wygrana 25.000'tal. na nr. 25,269. 
1 wygrana20,000 tal. na nr. 58,576. 1 wygr. 10,000 tal. na nr. 34,468, 
2 wygrane po'5000 tal. na nra 50,761 i 87.807. 2 wygrane po 2000 tal. 
na nra 36,685 i 70,207. SR. 4 Graf 
_ 30 wygranych'po 1000 tal. na nra 3419, 4931. 5878, 12,152, 13.095, 
30,808. 30,921. 33,360. 36,793. 37.055. 
52,069. 58,426, 59,293. 61.499. 63,313. 
68,514. 81,576. 85,680, 85,731, 85.978. 


45.023.46.866. 47,290. 48.560. 
63,467. 63,752. 65,828. 67,545. 
92,790. 93.908 94,728. , . 

56 wygranych po 500 tal. 
12151. 
29.396. 


. 12419. 14,915. 
(. „26,136. 
- 37,392. 
49,201. 
. 61,945.. 545. 62,734. 
69,505. 71,348. 71,597. 73,755, 77.105. 
. 87,411. 90,542 1 90,777, 


Poczty osobowe odchódzące z Poznania: | 
do Strzałkowa, na Swarzędz, Kostrzyn, Neklą i Wrześnią o godzinie 
12 min. 30 w nocy, "7 $ ł Gg IFI ' 
do Skwierzyny, ña Tarrowój: Bytyń, Pniewy i Górzyw o godzinie 6 
min. 30 rano, DOBLE MA Egla a ~ i 
do Trzemeszna (Torunia, na Świrzędź, Kostrzyń, Wierzycć i Gniezno 
o,godzinie S. z rana, [s 7 i id 


19,130. 10,161. 
26,190. 26,641. 
38,668. 40,391. 
50,318. 50,665, 
63.959.. 66,907. 
79,449, 80,613. 


29,443, 88,125. 35.143, il 
40,526, 41.566. 41,550. 42,053. 42,283, 
55,631. 59,148. 60,554. 
68,139. 68,756. 


«ido Kostrzyna, na Kurnik, Śrem, olsk, Borek i Koźmin o godzinie 


8 zana, , i 001 
do +WD na Stęszćwoy Grodzisk,! Rakoniewice'i' Wolsztyn o godz. 
z rana 


324.419 


? > > . 11: > h + r STO . 
- do Nakła, na Owinska, Myr Gising, łogoźno, . Wągrowiec i Kcynią 


o godz. 9z rama, „Bł 

do Płeszęwa,, na Śwarżędz, dKostrzyn;« Środę, Nowemiasto i Jarocin 
o godz. 10 min..30 z rana" Ear 

do Gniezna, na Śwarzędz; Kostrżyni Wierzyceo godz. t min. 30 po poł. 

do Cylicłfowy, nasStęszewo, Grodzisk, Rakoniewice, Wolsztyn i Kar- 


gowę:0:godz, 6 min. 45 wiecz., , 


do Obornik o godz. 7 wiecz., 

do Skwierzyny o god. 7 min 80 wiecz., 

do Krotoszyna o godz. 8 wiecz., ; ą 

do Ostrowa; na Swarzędz, Kostrzyn ,! Środę, Nowemiasto, Jarocin, 
Pleszew i Sobótkę o godz. 9 wiecz., 


do Wągrówca, na Owinska, Mur. Goślinę i Rogoźno o godz 10 min. 


30 wiecz., 
do Gniezna (Torunia) o godz. 11 wiecz. 
Pociągi osobowe na kolei żelaznej w Poznaniu. 
Przychodzą do Poznania: 


zKrzyża rano. « « «... O godz. 6 min. 40 
wieczorem . . . > 6: pyc 4D 
z Wrocławia rano. . « s ar rrdóka Prod 


wieczorem . « . » 9.» „50 
Odchodźą z Poznania: 
do Wrocławia rano. . . s. . : - o godz. 6 min. 30 
WieCcZOrem. . . - « » a ag Sai k- 
d Krzyża LADO. Fero sia 2.2.» apet , Miar I oo r t 
wieczorem. , . « « « » * » l E Dat] 


i 


‘Przybyli do Pozuania dnia 18.Kwietnia, 
BAZAR: Wolmann z Stadtfurt, Jłowiecki i Bojanowski z Recza, Jaraczewski z Lipna, Że: 


a 


roński z Brzozy, Bieńkowski z Smuszewa, Szołdrzyński z Siernik, Swinarski z Kru- 


szewa. 

POD em zat ORŁEM : Urbanowski z Turostowa, Dziembowski z Chlądowa;' Walz 
z Buszewa. 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Jezierski z Kalisza, hr. Bnińska z Unisławie , Jühldorf 
z Opola, Helfft z Berlina, Schmill z Magdeburga, Darius z Kolonii. 2 

poty! PARYSKI: Baroh z Piły, Schmidt z Sremu, Kaniewski z Lubowiczek , Szrader 
z Gniezna. 

HOTEL BERLIŃSKI: Maskowski z Murzynowa, Tarnowski z Krzywosądowa, Koszutski 
z Modliszewka, Janiszewski z Kościelca, Stablikowski z W rześni. 

FICHENER BORN: Levy z Smigla, Rosenbach z Gröningen, Stodolle z Kurnika. 

HOTEL KRUGA: Bayr z Szlichtyngowa, Zarański z Radymna. 

POD BARANKIEM : Jakubik z Gross Blattnitz. 

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Poplińska z Warszawy, Garbary nr. 45.; von Wittięj, 
z Królewca, Berlińska ul. 15. 4 

Z dnia 19. Kwietnia. 

BAZAR: Orda z Litwy, Radońska z Daleszyna, Wierzbiński z Włókna, Łącki z Posadowa. 

STERNA IIOTEL EUROPEJSKI: Sikorski z Brzostkowa, Trepka i Magnuski z Polski, 
Kerst z Szusina, Boor z Pesztu, Schónfeld z Gdańska, Hiusling z Zerbst. 

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: bar. v. Enkevort z Vogelsang, Grabski z Brzostkowa, 
Lehfeld z Głogowa, Kurnatowski z Krotoszyna , Karczewski z Bicicka, Abelsdorft 
i Wolfradt z Berlina, Dorn z Striegau, Schóps z Kobylina, Cohn z Skwierzyny, Pin- 
ther z Szwedt, Rossom z Frankfurtu. i 

BUSCHA HOETL RZYMSKI: Zerrenner z Pforzheimu, Krotowski z Wrocławia , Decker 
z Stuttgartu, Funke i Seiler z Berlina, Schróter z Kempna. j 

HOTEL DU NORD: Wolniewicz z Dembicza, Slinowski z Sremu, Dubarlć i Milkuszyc 
z Warszawy, 

HOTEL PARYSKI: Walsleben z Dąbrówki kośc., Kowalski z Lennejgóry. 

HOTEL BERLINSKI: Staffehl z Bydgoszczy, Zielsdorff z Gościejewa , Stahr: 4. Eekstelli, 
Bendix z Lipska, Seelieb i Ritter z Polski. ryb 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Po- 
znaniu poleca: 

Szajnocha K., Jadwiga i Jagiełło. 1374 Tal. Ser. 
do 1413. tomy. . . « . . « 820 
Szajnocha K., Szkice historyczne, 

tom Ici. PS KWE BAĆ 
Ten tom zawiera: Słowianie w An- 
daluzyi; zdobycze pługa polskiego; 
powieść o niewoli na wschodzie; mie- 
cznik koronny Jabłonowski; urazy 
królewiąt polskich; Krzysztof Opa- 
leński; śmierć Czarnieckiego; Jan 
Sobieski bannitą i pielgrzymem. 
Złota księga, w którćj zawarte są przy- 
kłady cnót chrześciańskich ludziom 
ku nauce izabawie . . . . . 
Wyprawa Garibaldego do Sycylii i Nea- 
DOE WROGO E a Cne 
Dzierzkowski J., Szkoła świata. Szkie 
z życia społecznego. ssw as « « eT 
Supiński Józef, Szkoła gospodarstwa 
ŚDORECZNEŻO nei © araea Po? 
Gumbiner, Nauka Gorzelnictwa w 0- 
gólności, z szczególnem zastósowa- 
niem do wypałańia kukurydzy, na 
najnowszych doświadczeniachoparta l — 
Książka do. nabożeństwa. dla wygody 
wszystkich katolików a szczególnićj 
dla tych, którzy. się wpisali lub wpi- 
sać pragną do bractwa Szkaplerza 


gogu 


Św. AJpimiteeki Panny Maryi 1 10 
Schmidt X. Krzysztof, Powieści sta- 
rego i nowego przymierza . , — 16 


Bozzi, Rozmowy francuskie i polskie 1 — 


Księgarnia N, Kamieńskigo i Fer poleca: 
Strumiłło, Ogrody północne. Wydanie Ta. Ser 

6 poprawne z rycinami. 3 tomy. ... 6 20 
Memoires secrets et inédits de Stanislas 

Auguste comte Poniatowski — dernier 


roi de Połógne -- +: . 10, . «2:2 è ERSA 
Polska w 1811.i 1915. roku. Pamiętniki 

francuskiego dyplomaty Ludwika ba- 

róna Bignom . . . . « «: «12 1.... 1 10 


OBWIESZCZENIE. 

W środę dnia 23. Kwietnia t. r. 
przed południem o gedzinie 11ćj 
sprzedany będzie publicznie w tutejszym rynku 
obok odwachu głównego koń do ka- 
walleryi nieodpowiedni, bez żadnój wady, 6 lat 
stary, klacz, 5 stóp 2!/, cala mająca wzrostu, 
Cena kupna złożoną być musi natychmiast przez 
kupującego w gotowiźnie w pruskićj monecie 
przy oddaniu konia. 

Poznań, dnia 12. Kwietnia 1862. 


Król. 2. przyboczny pułk huzarów Nr. 2. 


s a r s 
Miejska szkoła średnia. 
Gdy władze przełożone miejskie dozwoliły 
przy szkole średnićj dla dziewcząt, utworzyć 
jednę klassę więcój, przeto mogą być jeszcze 

mowe uczennice 
od 1. Maja r. b. do zakładu przyjęte. 
Hlielscher , Rektor. 


_Salzbruma górny w Sziąsku 


Sita uzdrawiająca zdrojów Górno- Salzbrumnskich w chorobach piersiowych i brzucho- 
wych powszechnie jest uznaną. Pora wód i wielktego zakładu żętycy (serwatki) roz- 


poczyna się z 


dniem 1. Maja. Zakład dostarcza serwatki (żętycy) krowiéj, 


kozićj i ewczćj a wedle potrzeby i lekarskićj, hiemnićj mleka oślicy i świeżćj słodkićj ma- 


ślanki. 


Używanie obfitujących w żelazo kąpieli zdrojowych W/iesenkad, Hiellbrunnen, 


Sonnenbad i 


Mramerbad trwa od 15. Maja do 15. Września, sztuczne kąpiele wszel- 


kiego gatunku robią się w każdym czasie. Od 15. Czerwca do 15. Sierpnia bywają i kąpiele 
serwatkowe dostarczane. Dla wygody publiczności znajduje się tu i stacya telegraficzna. 
Zwracamy zarazem uwagę na Instytut leczenia gimnastycznego urządzony przez Doktora 


Straehiera. | „rze 
niami piersiowómi i brzuchowómi. 
udzieli objaśnień Inspekcya wód. 


Instytut ten rzeczywistą jest potrzebą u wód zajmujących się głównie cierpie- 
Szukającym pomieszkań najdokładniejszych 


Książęco-Pleski Zarząd wód. 


SRB" Majętnośó rycerska! -AÉ 
w Wielkićm Księstwie Poznańskićm (w 
dobrój okolicy) mająca wartości 120,000 Tal. , 
długów około 30,000 Tal., jest do wymiany 
na inne większe dobra w Wielkićm Księ- 
stwie Poznańskićm , i mogą być jeszcze do- 
liczone 20,600 Tal. w gotowiźnie. 
Panowie posiedziciele dóbr, którzyby życzyli 
sobie zamianę uskutecznić, upraszają się o ła- 
skawe spieszne nadesłanie swych- offert, poczem 
dalsza wiadomość udzieloną będzie. Zapewnia 
się najściślejsza dyskrecya. 
Alexander i Spólka 


w Wroclawiu, 
Weue Schweidnitzerstr. Nr. 4. 


W Wielkićm Księstwie Poznańskićm 


poszukują się do nabycia wielkie dobra. 
za którę wystarcza zaliczka 200000 "cal. 
Panowie posiedziciele dóbr, którzy majętność 
taką sprzedać życzą, zechcą się do nas zgłosić. 
a następnie udzielimy bliższą wiadomość w tój 
mierze, z zachowaniem najściślejszćj dyskrecyi. 
Alecancder i S, >ółk 
w Wrocławiu, 
Neue S$chweidnitzerstr. Nr. 4. 


OE adm Leona AR CEZ EO 

Dom mój na Śródce Nr. 69. w którym jest 
szynk, przytóm duży ogród do włoszczyzny, 
chcę z wolnćj ręki sprzedać. 


Slupkowski. 


swoj UL ut 0 OAK 

Dom mój na Chwaliszewie Nr. 77. w którym 
się znajduje piekarnia w dobrym porządku chcę 
z wolnój ręki sprzedać; dowiedzieć się można 
u gospodarza Chwaliszewo Nr. T6. 


OE AA 


wieże kuchy rzepiowe 
KA są zawsze do nabycia 
PZ w Rafineryi oleju 
m Adolfa Ascha, ul. Zamkowa 5. gy 


m 


Nowo-urządzony Hotel 
„Miasto Rzym“ 
przy ulicy Albrechta (Albrechtstrasse) Nr. 17. 
w Wrocławiu 
poleca uprzejmie E. Astel. 
NB. Elegancko urządzone pokoje po 10 il 
Sgr. na dobę. 


wa e 0-40 r PROMÓW i 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 17. Kwietnia 1862. 

Żyto (węcpel po 25 szefli) mały odbyt. Na 
Kwiecień 433/,—2/, list. i pien. */ list., na 
Kwiecień Maj 483/,—*/, pł. 1 pien. */, list., na 


' Maj Czerwiec 433/, pł. i list., na Czerwiec Li- 


piec 433/, pł. 5/, list., na Lipiec Sierpień 44 
pien., na Wrzesień Paźdz, 43% list. 

Olkowita (beczka 8000 kwart Trallesa) 
niżej. Na Kwiecień 16'/s pł. 16 list., na Maj 
16%, pł. s list., na Czerwiec 16Y, pł. Y, list., 
na Lipiec 16!/, pł. i pien., na Sierpień 163/6 pł. 
11/4 list., na Wrzesień 17/2 list. 


RÓ 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


I i „| Na: pr. kurant 
Dnia, 17. Kwietnia 1862. Gee= daw 
Z Z A W ATE A PANA a rami, ZY 4 
Pożyczka rządowa dobrowolna. , . .|41/4| — : 110134 
p ZTOKUŁB00. + « « + re + 44 — [108 
3, z foka 1856. , . ..... kij, | — HOW 
(yw, uroku 1858. ...... 4 | ==  1400%4 
Obligi długu skarbowego . s « « « + « 34 | — 91 
dito Marchii Elektoralnéj i Nowćj |34 | — ad 
dito miasta Berlina. . . . e... 417, | =° BOŻY, 
dito 1O UOUS: BYBECY LE 3% | 8934 | — 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowćjj 3/4 | — ERNA 
dito dito 4 |— JO 
dito Pruss Wschodnich . {315| — | 89/4 
dito Pomorskie... s... 3Y%,| —, | 92 
dito Wto IAT aiil — 10 
dito W. X. Poznańskiego .|4 | ©, 10872 
dito W. X. Poznańskiego .|3'/2 9814 | —. 
dito W. X. Pozn. (nowe). .|4 | | 99% 
dito SZIĄSKIE ; . ab © + > 31] — | 98Va 
dito Pruss Zachodnich. . . 3% — || 89% 
Bilety rentowe Poznańskie ..... 44 | = 99% 
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . -|4 | = = 
Obligacye prowincyalne Poznańskie -]5 | — 101 
Papiery banku prow. Poznańskiego .|— | — = 
Louisdóty «41 71.440045 80 — |= [109% 
Akcye kolei żelazn. Starogr. Pozn., .|4 |— | 99 


